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Teraźniejszość i przyszłość.

Szybko zbliża się koniec X IX , a początek X X  w ieku óa 
la t sześć5, m etylko narody i państw a, ale również wszystkie insty- 
tucye i zaw ody przystąp ią  do obrachunku, jnżto z całego wieku, 
jużto z dłuższego lub krótszego żyw ota swego. I  nas czeka taki 
obraclum ek, ale niczem to nastąpi, rozw ażm y dzisiaj, co nam przez 
te sześć la t zrobm i uzyskać trzeba, aby  ru b ry k a  ,,babet“ nie 
świeciła pustką.

W czesne rozpatrzenie się w naszem położeniu, dozwoL nam 
przyjrzeć się sobie sam ym , zobaczyć dodatnie i ujem ne strony  na­
szego zawodu, przedstawić słuszne żądania nasze sferom decydają- 
jącym o naszym  zawodzie i w tajem niczyć, raczej zapoznać in te li­
gentniejsze warstwy społeczne ze skrom nym  żywotem aptekarza 
galicyjskiego, gdyż przez to zawód aptekarski ty lko  zyskać może.

T ak  jak  dzisiaj rzeczy stoją, pono me zby t św ietny b y łb y  
w ynik obrachunku, bo czemżei dzisiaj jesteśm y'? To py tan ie  samo 
nasuw a się. I łzisiejsze nasze stanowisko jest. nieokreślone, podporząd­
kow ane; rola nasza jest bierna, drugorzędna —  a przecież inaczej 
być powinno, bo jakkolw iek liczebnie nie im ponujem y, przecież 
jesteśm y w szystkun potrzebni, niezbędni. Jesteśm y k o rp o racy ą : tro-
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chę naukow ą, n iby  sanitarną, n iby  hum anitarną, n iby  przem ysłową, 
w rzeczywistości zaś nie m am y nigdzie stałego p u n k tu  oparcia 
i własnej woli, bo wszędzie jesteśm y »nadzw yczajnym i« tak  na 
uniw ersytecie jak  w radzie zdrowia— a pono i w społeczeństwie.—- 
Jed n i dają nam  jakieś nieokreślone miano : przyrodników , drudzy 
z a ś : kupców —  więc ty tu ły  wprost sobie przeciwne. Stosownie 
do potrzeby, jużto jedni lub drudzy p rzyciskają  nas do swego 
łona lub  odpychają, chw alą lub  ganią, jy ie  jesteśm y samodzielni, 
nie stanow im y odrębnej całości, lecz ty lko jak iś  odłam ek, bezsilny, 
zaw isły od czynników  obcych. Nasze Gremia, ta  jedyna  reprezenta- 
cya i ucieczka nasza, są ty lko  jakiem ś biórem inform acyjnem , po- 
średniczącem, a nie in sty tucyą i w ładzą opiekuńczą, z decydującym  
głosem w spraw ach zawodowych. Spraw ozdania z czynności naszych 
Gremiów niechaj posłużą za dowód, ja k  ciasny jest zakres działal­
ności tychże, ja k  skąpe w yniki usiłow ań podjętych w różnych kie­
runkach  ku  polepszeniu b y tu  lub  ku wzmocnieniu powagi sta­
nowiska aptekarstw a.

Prowadzenie wykazów nowo otworzonych, sprzedanych lub  
w ydzierżawionych ap tek ; w stępujących lub w ystępujących z kon- 
dycy i m agistrów ; oznaczanie lub  ściąganie w k ład ek ; p rzep isyw an ie  
rozporządzeń rządow ych i t. p., są to czynności nie przynoszące 
w prawdzie ujm y w godności, ale i nie przyczyniające się do zwię­
kszenia takowej. Reszta zaś, jako to : egzaminowanie uczni, kw ali- 
nkowanie kandydatów  na nowo utw orzyć się mające apteki, wyda- 
wanietforzećzeń , co do ilości poboru nieopodatkow anego spiry tusu  
i uzyskany  w roku zeszłym udział w radzie zdrowia, jeżeli spraw y 
aptekarskie są przedmiotem obrad, b y ła b y  bardzo wdzięcznem po­
lem działania i przyniosłaby  aptekarstw u niem ałe korzyści, gdyby  
się ze zdaniem G rem ium  liczono. N iestety tak  nie jest!

Egzam inowanie uczniów, z n a tu ry  rzeczy, ty lko  do Grem ium  
należeć może, więc jest je d y n ą  a try b u cy ą  nie podlegającą innym  
w pływom , ale i tu , na tern n iby  jasnem  polu działania, zrobiono 
cień dosyć w yraźny: w najnowszem bowiem rozporządzeniu m ini- 
steryalnem  (patrz K uryer aptekarski Nr. 2.) powiedziano : »I)o ta­
kich we wcześniejszym term inie odbyć się m ających egzaminów ma 
być zazwyczaj delegow any lekarz rządow y jako komisarz rządowy 
celem nadzorow ania prawidłow ego i ścisłego postępow ania przy 
egzam inie.« A więc i tu  nie zaufano przedstawicielom aptekarstw a, 
w ładzy ustanowionej przez rząd, i tu  uszczuplono powagę Gremuim. 
T rudno  pojąć o co się tu  właściwie rozchodzi. Jeżeli przy zw y­
k ły ch  egzamindch nie potrzeba nadzoru, lo pono i w powyższym
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w ypadku  jest on zbyteczny, gdyż takie zastrzeżenie każe przypuszczać, 
iż G rem ia mogą się dopuścić jakieliś nadużyć i nieprawidłowości. 
N a pozór jest to rzecz mało znacząca, ale w zasadzie bardzo w a­
żna, bo zam iast róść w pow agę i znaczenie, jesteśm y spychani do 
rzędu ludzi niegodnych zaufania, a przecież jest to rzecz najw a­
żniejsza dla nas, bo stanow iąca część naszego jestestwa

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 -------

Rozprząflzeaie 1 1  Ministerstwa sjraw wewnętrznych
z dnia 4. stycznia 1894 1. 31643/893 

dotyczące tych leków nadobowiązkowych, które z nieopodatkowanego alkoholu przyrządzić wolno

Rozporządzeniem z dnia 31. g rudnia  1893 1. 48017, udzieliło Wyso- 
kie e. k. Ministerstwo skarbu krajow ym  władzom skarbowym  do urzędowego 
zastosowania w ykazu  tych spirytusowych przetworów farmaceutycznych, V. i VI. 
wydania farmakopei austryackiej, k tóre obowiązującem obecnie V II .  wydań, sm 
farmakopei nie są objęte, z pouczeniem, źe wszystkie te według dawnych le­
kospisów obowiązkowe leki spirytusowe w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
skarbu z dnia 3. marca r. 1893, z meopodathowanego toyskalm mogd l y 6 p rzy ­
rządzane, ponieważ dortzwyczajnego użytku ludzkiego nie S d ' przydatne i  tylko 
•w 'aptekach na sktadzńe mogą hyć utrzymywane oraz sprzedawane.

Dołączając odpis wspomnianego wykazu, wzywa się c. k .........................,
aby na treść powyższego rozporządzenia Ministerstwa skarbu, jak o  też w ykaz 
wspomnianych leków spirytusowych, podała do wiadomds&i ap tekarzy tamtej­
szego okręgu administracy,’iego, z zastrzeżeniem, że obowiazkoioego dawniej 
spirytusu z mięty Ttędmorzaioej, t. j. Spiritus mentJiae or-ispae z nieopodatkowane­
go spirytusu loyrabiać nie loohio.

Wiedeń, dnia 4. stycznia 1894.

Za c. k. Ministra spraw wewnętrznych T h 'b .

W ykaz tygli garmaceutycsnyeh prrziiworów V. i  V I  w ydania fa rm a ko p ei 
austryackiej, fkt-óre V I I  l,wy daniem lekospisu nie są ju ż  oljqte, a do których przy-  
rzajizahia potrrzeba było alcoholu.

T. FrascMiory V I. wydania farm akopei.

Digitalinum depuratum. R \trac t iun  Cliolidonii. Extrac tum  Idellebori 
virdis. E \ t r a e tu m  Runicae Granati. Rei T a u n  depuratum. P asta  deotifrica. 
mollis. Sapo sulfuratus. Spiritus Cocldeariae. T inetura  Varatri albi.
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I I .  Prasetflory V. w ydan ia farm akopei:

Arjua antihysterica foeiida. A qua Castorei. Aqua vulneraria acida 
Tiiedemi. Arpia vulneraria  spirituosa. Cuprum sulfuricum ammoniatum. Explc- 
m eatum  ad dentes. E x trac tum  Calendulae. E x trac tu m  Cinae. E x trac tum  Elaterii. 
E x trac tum  Guajaci ligni. Extrac tum  Juglandis foliorum. E x trac tum  Jaglandis 
nucum. E x trac tum  Lactucae  yirosae. E x trac tum  Millefolii. E x trac tum  Puni- 
cae Granati. —  E x trac tum  Salviae. E x trac tum  Sarsaparillae Extrac tum  Ya- 
lerianae. Massa pilularum Ruffi. Pilulae Augustini. P lum bum  tannicum. Spiri­
tus Aetheris nitrici. Spiritus Augelicae corupositus. Spiritus Coclileariao. Spi­
ritus Formicarum. Spiritus Salis ammoniaci lavandulatus. Spiritus Serpylu 
T inc tu ra  Aloes. T inctura  Arnicae florum. T inc tu ra  aromati ;a. T inctura  aroma 
tica acida. T inc tu ra  Asae foetidae. T inctura  balsamica. T inc tu ra  Capsici. T in­
c tura  Castorei. T inctura  Catechu. T inctura  Oolocyntliidum. T inctura  Croci. 
T inc tu ra  Euphorbii. T inctura  F e rr i  acetici aetherea. T inctura  Lignorum. T inc­
tura  Macidis. T inc tu ra  Pulsatillae. T inc tu ra  Pyrethri.  T inc tu ra  Strammon.i. 
T inctura  Thujae  occidentalis. U nguentum Digitalis. Unguentum Macidis.

p p i i ( t a |  c. I. g i p r s t i a  sjraw wewnętrznycłi
z dnia 31. grudnia  1893, 1. ad 27864,

wystosowane do politycznych władz krajowych Galicyi, Szląska, Morawy, Czech, Wyższej Austryi, 
Salzburga i Tymlu, wraz Vorarlbergiem, a dotyczące wydawania leków dla chorych zagrani­

cznych przez lekarzy praktykujących nad granicą Państwa niemieckiego,

Poszczególny przypadek  stał się przyczyna, iż w sprawie wydawania 
leków dla cliorycb zagranicznych, przez lekarzy prak tyku jących  nad granica 
celem jednakowego stosowania postanowień umowy Austro-Węgier i Państwa 
niemieckiego z dnia 3D. września 1882 (Dz. p. p. Nr. 120 z r. 1883J z Rzą­
dem Cesarstwa niemieckiego toczyły się rozprawy.

Z rozpraw tych okazało się, że z wyjątkiem groźnej obawy o życie 
wspomnianym lekarzom nie przysługuje prawo ani wydawania jakichkolwiek 
leków, ani też w ysyłania tychże czy to pocztą, czy tez za pośrednictwem in­
nych osób —  tym  chorym, k tórych leczą oni za granicą.

Natomiast wolno jest lekarzowi z domowej swej apteki wydawać leki 
potrzebne dla tych chorych, którzy w jego mieszkaniu rady zasięgają, rozumie 
sio pod w arunkam i przepisanemi dla aptek  domowych.

W zy w a się c. k . . . .  do zakomunikowania tego wszystkim 
pogranicznym urzędom politycznym k u  granicy niemieckiej i czuwania nad 
tem, aby każdy lekarz  krajowy, wykony wojacy p rak tykę  za granicą, j a k  naj­
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ściślej stosował sic do tego rozporządzenia, Równioź czuwać należy, aby i za­
graniczni lekarze tak samo postępowali, jeżeli p rak tykę  swą wykonują w Austryi.

Cudownego balsamu (Wunderbalsam)
wy roku aptekarza Thieriyego w Przegradzie w Kroacyi sprzedawać nie wolno.

Reskryptem z di :a 9-go stycznia 1 8 9 i, 1. 102^ zawiadamia wys. ck 
Namiestnictwo, że wskutek razporzadzenia wys. c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 24. grudnia  1893, I. 304G9, wzbronioną została sprzedaż 
cudownego balsamu (W underbalsam) wyrobu aptekarza T h ierry ’ego w Przegra- 
dzie w Kroacyi —- i że przekroczenia powyższego zakazu karane  będą w myśl 
o b o wiąz uj ący cli przepisów.

Do wiadomości pp. aptekarzy.
Z  gremium aptekarzy Galicy i wschodniej 

St. Lachowicz J. Piepes.
sekretarz, przewodniczący.

(2 Czasop. Tow. apt.)

 ------------

Piotr Mikolasch
aptekarz w e L w ow ie

t—io. przypom ina P . T . pp. K olegom

W 1 I V A  L E C Z N I C Z E
swego wyrobu, cieszące się od lat wielu zasłuzonem 
uznaniem F. T. pp. Lekarzy, nietylko w kraju lecz 

i po za granicą. 

P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust.
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Rozm aitości,

— Otwieranie i zamykanie aptek, Aptekarze w L ineu zgodzili sio‘j e ­
dnogłośnie, ahy od 15. lutego otwierać apteki o 7., a zamykać o 9. godzinie. 
W szyscy bowiem przyznali, że otwieranie aptek o 6ąf a zamykanie o 10. go­
dzinie nie jes t  rzeczą konieczna, ale naw yczka nie mr | ica racyi bytu.

Ezeczywiście jest  to zastarzały zwyczaj nie zgadzajaey się z warun­
kami hygienicznymi, nie przynoszący aptekarzow’ żadnej korzyści, przeciwnie, 
naraźajacy na  stratę zdrowia i na  koszta oświetleni.., Jeżeli w ra.ńe nagłej 
potrzeby wolno w każdej chwili zadzwonić do apteki, aby otrzymać lekarstwo, 
natenczas można to uczynić także między godzina 6. a 7., lub 9. a 10. Jept 
to rzeczą bardzo wygodną dla publiczności zostawić receptę w aptece idąc na 
spacer lub do teatru  o godzinie 7., a odebrać wracając, o godzinie 10., ale 
niechaj szanowna publiczność raczy najlaskawiej uwzględnić; i to, że aptekarz 
je s t  także istotą żyjącą, wymagającą i potrzebującą snu i wypoczynku.— Być 
obecnym w aptece o godzinie 6., znaczy tyle co wstać o pół godziny wcze­
śniej; a zam ykać aptekę o godzinie 10., znaczy tyle co kłaść się o pół lub o 
cała godzinę później. Ileż godzin wolno spać aptekarzowi, przypuszczając, że 
zaraz zasnął? Najwyżej sześć l pół godzin! jeżeli n ik t go w nocy nie budził, 
co we większych miastach jest rzeczą nadzwyczaj rzadką.

Najlepsze i najtańsze szyldy emaliowane na miedzi 
i na zclazie, naczynia apteczne szklane i porcelano­
we, przybory farmaceutyczne, urządzenia i uzupeł- 
(8_12) menia aptek, dostarcza:

Karol Schiirer Mag. fara. w Pradze
(1. F e rd in an d s trasse  89n.) 

Własna malarana na szkle i na porcelanie.

Illiastro-wa.n.e ceiin-iłci d.a,rmo i opła/tnie.
U l J Dla pp. Aptekarzy w Galicyi i na Bukowinie ceny zniżone.

Konccsyonowane Eioro wywiadowczo
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— Pani Aptekarzowa de. facto. W  Chrystianii otrzymała dyplom apte­
karsk i  pierwsza norwegska farm aceutka pna Helga E ide , z od znaka . „valde bene.“

Trudno prorokować dzisiaj, ile zyska  aptekarstwo i społeczeństwo na 
pannach farmaceutkaeh, i czy te delikatne istoty podołają ciężkim obow: zkom. 
To jed n ak  możemy na pewno przewidzieć, iz nie bodzie tyle utyskiwań na nie- 
grzeczność aptekarzy, gdyż albo panny, usposobione z na tu ry  swej do łago­
dniejszego (?) obejścia się nie dadzą powodu, lub też publiczność, szczególnie 
brzydsza połowa, będzie względniejsza i grzeczniejsza. Zdaje nam się, że to 
ostatnie niewątpl .rie nastąpi. —  „Valde bene .“

Rewizya pseudo-dtogueryi.1) W  jednem  z miast w Czechach zarządziło 
Starostwo rewizyę drogueryi, ze współudziałem delegata gremium. D la oma- 
mien a publiczności, droguerya ta  była urządzona zupełnie j a k  apteka, z cą 
tylko różnicą, że materyały. k tórych sprzedaż takim droguistom jest  wzbro­
niona, były przechowane pod fałszywym napisem. W  jednej szufladzie znale­
ziono razem : ferr . carbon., chloralmn hydrat., godum, pepsinum, empl. canthari- 
dum; na  pó łkach: ber ba altheae obok folia hyosciami i t. d. Przechowanie niektórych 
rzeczy było tak  zręczne, że przy pierwszej rewizyi lekarz  powiatowy nie spo­
strzegł takowych, dopiero przy powtórnej rewizyi, kiedy ap tekarz  wiedział jak  
i czego ma szukać, znaleziono wszystko.

—  Podatek od leków tajemnych przyniósł we F rancy i  w r. 1890 
skarbowi publicznnmu dochodu 12 milionów franków.

Czy nie byłoby rzeczą pożadaną i korzystną dla aptekarstwa, szcze­
gólnie u nas w Galicyi, gdzie wyrób leków tajnych prawie me istnieje, aby 
Rząd opodatkował tak  zagraniczne j a k  i austryackie, dotychczas nie zakazane 
leki tajne. —  Jeżeli wynalazcy leków tajnych mogą płacić bajeczne sumy za 
ogłoszenia i reklamy, to śmiało mogliby . podatek zapłacić.

Tylko swym wynalazcom przynoszą leki tajne zysk ; chorym zaś po 
dwójną strato: zwlekanie z racyonalnem leczeniem się i darem ny w ydatek ;  
ap tekarzom : czasem skromny zysk, a czasem dotkliwą stratę. Dzis nie ma ta ­

li Porównaj odezwę Tow. farm. „Unitas“, Kuryer apt. Nr, 1.

Najlepszy napój ayjetete- 
tyczny i orzeźwiający, od­
powiedni we wszystkich 
chorobach narządów odde- 
chania i trawienia, przy 
podagrze, nieżytach żołąd­

ka i pęcherza. 
Wyborny dla dzieci i re­

konwalescentów.

Zakład leczniczy
(3) zimnowodny

B p i  Pnclistein
pod Karlsbadem.

Miejsce pochodzenia 
GlESSHUBLER’U 

ł l i l T U M l J ł O ,

Henryk mm, p s i M ,  p i e l  Fromm, Budapeszt.
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j e o n ic y  dla chemików, więc znamy nie tylko skład ale i wartość tajnych le­
ków. Moglibyśmy sam wyrabia^ takie cuda, ale właśnie dla tego, źe o bez­
skuteczności ich jesteśmy przeświadczeni, nie naśladujemy i nie wyrabiamy. 
G dyby  i publiczność by ła  pouczona o tem oszukaństwie na wielką skalę, nie 
żądałaby i nieprzepłaeałaby rzeczy bezwartościowych, czfsto nawet szkodliwych. 
Jakko lw iek  Rząd wydaje zakazy i wykazy, które leki tajne są szkodliwe, 
to przecież nabyć je  można w każdym  sklepie, widzieć w każdym  oknie w y­
stawowym, bo aptekarze tylko stosują się do rozporządzeń, nie zaś kupcy 
i droguiści. A b y  takiem nadużyciom zapobiedz, obowiązkiem aptekarzy  być 
powinno spowodować konfiskatę leków i ukaranie  winnych.

W  szczególności zw racaeby się należało o pomoc do wszystkich PT. pp 
L ekarzy  miejskich i powiatowych, bo ci uiaj , prawo i moc usunięcia złego.

— Palonie opatrunków. W szystkie szpitale paryskie będą zaopatrzoue 
w specyalne piece do palenia wszystkich opatrunków, jak również i śmieci 
z sal szpitalnych. Dawniej wata i bandaże były źródłem dochodu posługaczy 
szpitalnych, którzy je  sprzedawali gałgamarzoni (a ci fabrykantom  ,,prawdzi­
wych parysk ich '1 papierków cygarctowych. P. R.)
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P a r o w a  f a b r y k a  c. k. uprzywi l e j .  pudełek s k ł a d a n y c h
do pakowania speeyalności farmaceutycznych,' flaszek aptecznych i na wina, 

waty, gazy jodoformowęj i t. p. opatruuków, m atcrya łów , ćlicmikaliów, mydeł, 
suszonych owoców, ziół i nasion, kakao, kawy, herbaty,' cukierków i bonbonów.

Ażeby uniknąć nalepiania etykiet, drukujem y żą ­
daną lirmę na pudełkach, rachuj a c za potrzebne 

do tego klisze tylko własne koszta.
W zory, cennik i i w yjaśnienia udzielam y najchętniej.



Nr. 3. Kuryer aptekarski. 9

Dla przeszkodzenia temu, ju ż  od lat kilku  władza lekarska  nakazała  
palenie wszystkich tych opatrunków, z postępem jednak antyseptyki zużycie 
waty doszło do takich rozmiarów, że kaloryfery i paleniska służące do ogrze­
w ania  wody kąpielowej okazały się niedostateczne, należało więc pomyśleć .o 
piecach, wyłącznie na ten cel przeznaczonych.

Do sterylizacyi spluwaczek urządzono również przyrząd.
Powyższe zarządzenie nasuwa pytanie, j a k  długo jeszcze będą musieli 

aptekarze przyjmować używane flaszki, słoiki i pudełka, przynoszone ze szpi­
tali, od osób pryw atnych i od chorych na choroby nagminne? Czemże bowiem 
różnią s.e opatrunki i spluwaczki od flaszek, słoików i pudełek znajduj,'mych 
się w mieszkaniu chorego, najczęściej w najbliźszem sąsiedztwie tegoż? Czy 
na tych flaszkach i na korkach, które chory sam bierze do rąk, a nie ' raz, 
bez pomocy łyżki, wprost z flaszki pije lekarstw?, nie gnieżdżą sic miliony 
zarazków ? Zwyczaj odnoszenia flaszek do apteki, sięgający jeszcze czasów, 
kiedy o bakte ryach  nikomu się ani śniło, pow inien być nie tylko zarzucony, 
ale wprost zakazany, bo sprzeciwia się zasadom sanitarnym, hygienieznym 
i estetycznym.

.Flaszki i t. p. naczynia, pochodza.ęe wprost z ogniska choroby, mogą 
stać się przyczyną! zawleczenia eiioroby do innego domu, do innej miejscowo-

Zalożony w r. 1847. Założony w i*. 1847.

F. L. B ittner
w  B ernie  (na M oraw ie)

Skład yegetaMliS# i materyałów aptecznych.

Huta szklą w Żółkwi
*<i

poleca swoje wyroby wszelkiego & 
^  rodzaju szkła aptecznego pierwszo- . 
k (§-*) rzędnej jakości ^

p o  c e n a c h  n n j  u  m i a r k o  w  s u t s z y c h .
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ści ; mogą narazić nie tylko aptekarza  ale i inne osoby na chorobę i śmierć. 
Od osób prywatnych może aptekarz  nie prz j jąó1 flaszek, ale ze szpitali i od 
chorych hąpzonych na kosztghg k. ŻS.kai bu jest  obowiązany przyjąć. —  W p ra ­
wdzie instrukcya powiada, iż flaszki mają być odnoszone „w Sikanie zupełnie 
czystym," ale czy znajdzie się cboć jeden aptekarz, k tóryby  mógł poświadczyć, 
iż raz w życiu odniesiono mu flaszk. choćby tylko o tyle czyste, aby )c bez 
obrzydzenia można wziąć do r a k ?

Jeżeli rząd wydaje znaczne sumy i stara  się wszelkicmi silami o zgnie­
cenie chorób nagminnych, natenczas należałoby i to oczywiste niebezpieczeń­

s tw o  zawleczenia chorób zaraźliwych usunąć.

Wypadek Z kwasem karbolowym. Jeden  z lekarzy  zawezwany w nocy 
do pacyentki, chciał przed rozpoczęciem rękoczynu posmarować sobie ręce 
oliwa karbolową, którą w tym celu, jeszcze przed paru  dniami, wraz z innemi 
potrzebnemi r z a z a m i  i kwasem karbolowym przepisał. Na py tanie: gdzie 
,est oliwa karbolowa, wskazano na umywalni ttaszeczke z kwasem karbolowym. 
N a pewniaka więc smaruje lekarz ręce —  ale nie oliw.*, lecz kwasem karbo  
lowym. Pomimo natychmiastowego obmycia, naskórek został zniszczony, ręka 
spuchła i zaledwie po trzech tygodniach można było odrzucić bandaże.

Wypadek ten, może nie pierwszy w prak tyce  lekarskiej . u osób p ry w a­
tnych, nasuwa wniosek, aby kwas karbolowy wydawano we flaszkach odmieńnego

Krajowa fabryka pudełek i tutek papierowych
(3—?) w  K rakow ie , Poselska

W Ł A D .  B E Ł D O W S K 1 E G O
m agistra  farm aeyi.

Kto wspiera przemysł krajowy, pomnaża własny majątek!
Mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem obok mej istniejącej fabryki „Noris“ 

w obszernym zakresie dział fabryczny pudełek i przyborów papierzanycłi dla 
uży tku  W Panów  aptekarzy.

Będąc długie lata w zawodzie, zrnijątSjw tym kierunku potrzeby i braki 
artykułów papierzanycłi, zwiedziwszy fabryki zagraniczne, zaopatrzywszy się 
w najnowsze maszyny, wreszcie dokładając obole kapitału  możliwej staranności, 
mam nadzieję, iż wprowadzenie tego rodzaju przemysłu krajowego na uprze­
dzenia nie napotka i że najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić potrafię. 
Szybkość/ dokładność i eloganeya w wykonaniu.

W yrab iam  począwszy od zw ykłych pudełek okrągłych, również przesuwki 
na  proszki, pudełka na flaszki i kartony do opakowań. Pudełka  fantazyjne 
według wzorów. Woreczki, worki, kapsułki w różnycli jakośoiaćb. Druki gu 
stowne, litografia artystyczna. Sznurki i przeróżne ga tuu l  i papierów na  skla 
dzie utrzymuję. —  Cenniki i próbki wysyłam na  żadanie.

Z poważaniem 
M a g . fa r m .  W ła d y s ła w  łie ld o w s ł i.
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kształtu I barwy. ^Najodpowiedniejszą barw ą byłaby b runa tna ;  kształt flaszek 
zaś mógłby być walcowaty, j a k  dotychczasowe flaszki apteczne, ale szósta 
część obwodu flaszki pow inna być płaska i nosić wyciśnięty napis „K A R B O L ."  
Reszta powierzchni flaszki powinna być podłużna!row kow ana; wielkość zaś tylko 
jedna, najstosowniej 50 gr. —• Rowkowana powierzchnia flaszki i p łaska ścia­
na z napisem dozwoliłyby rozróżnić karbol od innych leków płynnych — na- 
w'et po omacku. W e  flaszffe pojemności 50 gr. można wydać i mniejszą ilość 
kw asu  karbolowego, jeżeli zaś jest przepisana wbąksza ilość, natenczas można 
dać dwie lub więcej flaszcczek. Zapas kilkudziesięciu takich flaszeczek wy- 
starczy aptekarzowi na cały rok i nie pociągnie za sobą nadzwyczajnych wy­
datków'. — P rzy  tej sposobności ośmielamy się zwrócię- uwagę Szanownych 
pp. Kolegów, iż byłoby może iz e R a  pożadana, aby na leki przeznaczone dc 
zewnętrznego użytku, wyrąb.ano flaszki odmiennego kształtu i odmiennej b a r­
wy, niżeli na leki do wewnętrznego użycia. —- W ypadk i zamiany sygnatur 
lub niewłaściwego użycia lekarstw sa każdemu znane, dla czego wi$3 nie za- 
pobiedz temu?

Flaszki ze szkła zielonego, sześciogranne z wyciśniętym napisem „ze­
w nętrzn ie14 i „iiusserlich11, odpowiadałyby może najlepiej celowi. Do tego spo­
sobu wydawania leków do zewnętrznego użytku, publiczność prędkoby się 
przyzwyczaiła bez odczytywania sygnatur  wiedziałaby, które lekarstwo jes t  
do zażywania a które do smarowania.

Cesarsko królewska uprzyw.

Rafinerya Spirytusu, Fabryka Rumu, Likierów i Wódek polskich

J. A. Baczewskiego
c. Ił. dostawcy nadwornego we Lw ow ie

poleca do celów leczniczych i po cenach ja k  najprzystępniejszych :
Spirylus rekty fikowany najczyściejszy 9 6  do 9 7 0 / * ^  |  o p o d a j.w a n y  

5) rt Botl g O U t „ 9 6  do 9 7 ° / 0T j bez podatku.
Wódkę francuską »Franzbrandwein«. Alkohol absolutny.
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“W ia d o m o śc i bieżące.

— Wysokie C. k. Namiestnictwo pozwoliło Świetnemu c. k. Starostwu 
w Złoczowie, aby rozporządzenia urzędowe dotyczące aptekarstw a były  udzie­
lane wprost „Kuryerowi ap tekarsk iem u.“

— Kuryera aptekarskiego Nr. 3. i następne (w razie życzenia Nr. 1, 
i 2. o ile zapas starczy) otrzymają wszyscy P. T. pp. Lekarze  powiatowi, — 
Sprawy aptekarskie, które prawie w każdym  numerze poruszać będziemy, są. 
tak  ściśle zwiazane z zakresem działania lekarzy powiatowych, iż ci, powia­
domieni o takowych, mogą wiele dobrego nie tylko aptekarzom, ale i ca­
łemu społeczeństwu wyświadczyć. — Zachodzącą czasem tu i owdzie jak ąś  
nieprzychylność, może czasem i nie bez przyczyny, można łatwo usunąć, 
jeżeli sprawa zostanie wyświecona i nie postawiona na ostrzu noża, bo nie 
przypuszczamy, aby wszystko działo sie ze złej woli. —- Byt i obowiązki apte­
karza  są ciężkie, to prawda, ale tem bardziej należy je  ściśle wykonywać, a 
możemy być pewni życzliwego poparcia.

—- Koncesyę na otwarcie apteki w Korczynie otrzymał w pierwszej 
instancji wiekiem najstarszy i —  jak  w odezwie c. k. starostwa krościeńskie­
go z dnia 18. lutego r. b. czytamy —  ze wszystkich kompetentów w zawo-

W Y R Ó B  K R A J O W Y .

W a z o n y  o z d o b n e  l | ip | 0ty d o  p o m a lo w a n i a
O Ł Ó W K I

K ie d k i i W ęgle
FARBY i ŚRODKI

(lo malowania na porcelanie.

Rysownice i Reiszyny
i wszystkie inue 

P R Z T B O E T  
do ry s o w a n ia  

Farby pastelowe 
Płótna i papier

do malowania pastelkami.

F A R B Y
do malowania napryskowe- 

go (tzw. Spritzmalerei).

Środki■przybory
do tychże robót.

P ę d z l e  <d.o te g ^ o ż  
Palety porcelanowe. 

Stalugi stołowe 
Płyty szklane matowe 

i mleczne. 
p 1 -A. : r .  33  nr 

do c lirom olitogralii 
akwarelowe i olejne.

Rozeicra^zc 1I0 pasteli.
WERNIKSY. 

I = a . l e t 3 7 -  s ł c c r z a n e .
Ś r o d k i  i  p r z y b o r y

<lo tego m alowaniu.

A L O J Z  V '' W  t  B A E R
I3-?) Lw ów , R yn ek  1. 38.
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ilzie najdłużej p racujący kolega p. Aleksander Żurawski, dzierżawca apteki 
w Krośnie. (Czas. Tow. apt.).

Z prawdziwą radością notujemy powyższe uzasadnienie nadania 
koncesyi. Oby, ten od dawna niewidziany i nicsłyszany wyrok, stanowił prźtk, 
łom w dotychczasowym systemie i był początkiem lepszej naszej doli w przy 
szłości, a oznaka samodzielności c. k. Starostów. —  P. R.

— Kolega p. Edward Jęcewmz, były zarządca apteki kolej’ K arola  
Ludw ika  we Lwowie, następnie dzierżawca apteki w Mikołajowie a na osta­
tku  właściciel apteki w W arężu, wyjechał do Bośnii i tam naby ł aptekę 
w Gozarda.

—  Kol. p. HaładewiCZ donosi nam, iż od 1 fi. lutego wydzierżawił 
aptekę w Bóbrce.

—  Kolega p. J. Cetera objął zarz.id apteki w Bochni. ^ Z eitseh . d. all. 
oest. Apoth.-Yer.)

— Petycya Towarzystwa farmac. „ Unitasu w K rakow ie1) odniosła po-

1) Kuryer apt. Nr. 1.

(3 -  g) H a x  S o b e i
emer. aptekarz

Wicu, I., Biickerstrasse Nr. 20.
G łów ny skład przetworów farmac. i specy- 
alności. Opatrunki i przybory chirurgiczne. 
Antropliory, środki na tasiemca, pręciki, 
kapsułki, tabletki, pigułki ocukrzane, wina 
lecznicze, m ydła lecznicze, stożki migreno­
we, plastry i maści smarowane, czopki gał­
ki, przetw ory żelaziste, jodow e; środki po­
żywne dla dzieci, leki wykrztuśne, rozwol 
niające i wzmacniające. W szelkie wyroby  
farmac. z różnorodnymi lekami. — Szczegó­
łow e cenniki darmo i opłatnie, Popakow a­
nie innych rzeczy uskuteczniam bezpłatnie.

Otrzymałem znsłępstno huty  
szkła w  l?Iąj<laiiie górnym
i p o le c a m : b ia łe  flaszk i i s ło ik i, k op a  
85 ct., n ieb iesk ie  95 ct. jasn o -z ie l. 75. 
F flasz ki i słoiki z zatyczkaini szklanymi od 
5— 4000 gr., sztuce do sączenia, kolby, fla­
szki na olej rybi, na wodę kolońską, na 
proszek persł i, do ssania, lejki, moździerze,
i t. p. Łaskawe zamówienia jedynie pod 
moją adresą nadsyłać proszę.

Z. Ncwelski,
(2— G) farmac. w Kołomyi.

Mikroskop i jego użycie.
Przewodnik przy m.kroskopowych nada- 
macn dla aptekarzy, lekarzy, urzędników 
zdrowia, kupców, techników, nauczycieli 
itd. przez Dra Hermana Hagera napisany 
w języku niemieckim, a na język polski 
podług siódmego wydania pzzełożony przez 
Jana Wiesława Radwańskiego, magistra far- 

macyi. Z 322 drzeworytami 
^  t e  u a  2  z m  7 0  ct. ^  

Nabyć można w księgarni 
Gebethner i Ska w Krakowie 

(3—?) i Warszawie.

O r o g u e r y a ,  we Lwowie poszu 
kuje spólirka farmaceuty, katolika, 
z kapitałem 3.000 złr. —  ( ber ty  pod
D. M. p. r. Lwów.

J a n  P a c a n o w s k i
Kraków G.-zegórzki 2

ciesząca się od roku 1808 powszechnem  
uznaniem P. T. pp. Aptekarzy poleca nadal 
swoje wyroby kartonowe i druki w zakres 
(3—4) litografii wchodzące.
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żądany skutek. W ydział krajowy orzekł, że prawo wyborów do Rady Państwa, 
do Sejmu i do rad gminnych przysługuje magistrom farmacyi w całej Galieyi.

— Kol. p. Wł. Łobos wydzierżawił aptekę w .Jaryczowie. (Phar.Post.)
—- Kol. p. Kapiszewskifabjął zarząd apteki w Brzozowie. (Pliarm.Post.)
— Kol. p. P. Zucker objął zarząd apteki w Bohorodczanaeh. (P.Post.)
— Z „Pharmac. Post“ czerpiemy wiadomość, że' prezes Towarzystwa 

farmac. „XJnitas't w Krakowie, kol. p. Antoni ]f<w7ioancz zrezygnował z tej 
godności; że tymczasowym zastępcą został wybrany p. J. v o n - S^:peti/ńs7nm 
i że na dniu 25. lutego wybrano prezesem Towarz. farm. „Tjnitas“ kolegę 
p. Zygmunda Sathowhicgo mag. farmacyi i medyka.•••(podpildno S. K.) Vwat, 
crescat et florcat %TJnitasu ! (Prosimy przeczytać koneśpond. Redakcyi.)

- Nominacye. Docent prywatny Dr. Bronisław Lachowicz, mianowa­
ny został nadzw. profesorem chemi. w lwowskim Uniwersytecie. (Czas. T. apt.)

—  Otrucie się. Asystent farmacyi St. Weiss otruł się morfiną d. 8. 
lutego w Budapeszcie. JSTa stole zostawił karteczkę : Morplunismus acutus. Nie 
udało rię w W iedniu lf|?. grudnia, może się teraz uda.“

Saxlehnera w oda  gorźka
o
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(3-6) „Hunyadi Janos11
Zalety według orzeczenia powag lekarskich. = =

Szybkie, pewne, łagodne, zawsze jednostajne działanie. 
Nawet po dłuższem używaniu znakomicie ją  znosi prze­
wód pokarmowy; smak łagodny, przyjemny, dawka mała.

Ostrzega się przed naśladownictwem!!!
Zw olenn ików  praw dziw ej wody ze źród ła  
lliiiiyiidi-.lanos upraw ia wie zwraeae uwagę  
na etykieti} z iirn ia ..An iliTas Sax lekner“ .

Druki i plakaty dotyczące

,Gorżkiej w o d y  S a x le h n e ra ‘
wysyła na  żądanie ANDREAS SANLEHNER c. k. dostawca 

nadworny w Budapeszcie.

O
C-
c c
O

k r
cr+“

A

O '
o "o

B
y

B
' B .

CD-1 
T3 
u : 
N



Nr. 3. Kurjer aptekarski. 15.

—  Pożar. W  fabryce chemicznej, znanej firmy Dr. F . v. Heyden 
Naclifolger w Badeboul obok Drezna, wybuchł w d. 7. lutego pożar, który 
zrzadzii znaczne szkody.

—  Znowu exp!ozya przy robieniu opodeldoku nastąpiła w d. 6. lutego 
w aptece pod „an ir łem “ w Iglau na  Morawie, przyczem magister Sartori zo­
stał ciężko poparzony.

—  Kradzież w aptece. W  Klausenburgu, w nocy z 4. na 5. lutego 
niewiadomi sprawcy włamali się do apteki p. J .  Biró i zabrali jjfelO złr.

—  P. Karol Franke mag. farm. i znany specyalista urządzeń apte­
cznych w Wiedniu, 1. Stadiongasse 10, otworzył w W iedniu, V III  Auersperg- 
strasse 5., wielką malarnię na szkle i na porcelanie, jakoteż zakład do emaljo- 
wania, gdzie nietylko sygnowanie naczyń, ale również i roboty dekoracyjne 
w skazanym stylu na flaszkach i słoikach aptecznych, na pokolach wystawo­
wych, na  szyldach i medaljonaeli z prawdziwym artyzmem bywają wykonywano.

—  Pudełka drewniane na maści Pomimo, iż w kra ju  naszym mamy 
podostatkiem drzewa różnego rodzaju, nie możemy doczekać się fabryki pude­
lek. Tysiące guldenów wysyłamy co roku na  Szląsk, do Morawy, do Czech, 
a od niedawna i do W ęgier. Jeżeli ju ż  inaczej być nicSmoże, to obowiązkiem 
naszym jes t  zwrócić uwago pp. Kolegów na źródło najładniejszych i n a j ta ń ­
szych pudełek  F irm a  J .  Schmidt w lgló na  W ęgrzech, wyrabia rzeczywiście 
piękne pudełka z drzewa lipowego, które ma niezaprzeczone pierwszeństwo 
przed drzewem jodłowem i smerekowem.

CARL
W ie n .  I. Stadiongasse 10. W fe n .
Kompletne urządzenia i naczynia apteczne, wszelkie uzupełnienia.

Własny zakład malowania na szkle i porcelanie,
aparaty  parowe destylacyjne, prasy diferencyalne, wagi, ciężarki,

mikroskopy i t. d.

W ielki skład wszelkich przyborów recepturowych
opatrunki, nowości w zakres aptekarstwa wchodzące. —  W yłączna 

sprzedaz na Austro-Węgry przetworów chem. farmaceutycznych

Eug. Dieterieha, w Helfenberg
Cenniki, rysunki i knsztorysy na żądanie bezpłatnie.

FRANI
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Otrzymujemy następujące zapytanie: 
Szanowny K olego!

Co robić z Expellerem ?
J a  wedle zakazu wys. c, k Namiestnictwa nie trzymam Expelleru 

Richtera, ale o milę w miasteczku w sklepie u żydów dostać można.
Partye, gdy im tłómaczc, że zakazano sprzedawać cxpeller, śmieją sic 

i mówią mi: „to pójdziemy do Niżniowa.11 Dla cldopa mila drogi znaczy tyle 
co dla nas spacer, —  w dodatku dyskredytuje  aptekę.

Lekarz  powiatowy pozwolił mi wyrabiać własny expoller, ale chłopi 
nie chcą kupowaej ho oni żądają aby był opieczętowany i  z książeczką. Co ro­
bie? Teraz musimy mówić: Quod licet bom, non licet Jobi! P iękne  czasy aż 
miło. A czy to tylko z tą jedną rzeczą tak  się dzieje? —  Pobożni katolicy 
śpiewają „Grorzkie żale“ tylko w poHćie/my śpiewamy cały rok.

Tłumacz 8. marea 1894.

Co robić? poprosić P a n a  lekarza powiatowego, aby by ł  łaskaw zabrać 
w Niżniowie wszystkie expellery i niechaj żyd śpiewa „(Gorzkie żale.“ P.Red.

Urządzenia aptek.
W ła s n a  m a la rn ia  n a  szkle i porcelanie.

Karol Franke tylko w Pradze

poleca wszelkie vjg|etabilia wyśmienitej jakości i pię­
knie krajane ze zbioru 1898 r.

Wesołych świąt i zdrowia Wam życzę.
Szankowski.

żadnych lilii.
Wszelkie przybory do ekspedycyi.

(2—11) Patentow ane flaszki i korki do kruplowania.

( i i - 3 ) M. WElJiKOPF
m agister fa-maacSTŁ i ■właściciel słsłaćl-a. ziół 

w (łr iin i, IHiirpliih 1 .

C enniki na żądanie.
Jako ść: W szelkie z'oła ks. Seb. Kneippa.
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K o re sp o n d e n ey a  R edakey i.
— Aby uregulować nakład  „K uryera  aptekarskiego" prosimy o na­

desłanie przedpłaty. Nr. 4-ty roześlemy tylko tym Szanownym Czytelnikom, 
k tórym  elicemy wysyłać nasze pismo bezpłatnie, lub którzy nadeślą przedpłatę.

— Dla b ra k u  miejsca musimy na później odłożyć d ruk  zapowiedzia­
nego zbioru praktycznych  przepisów.

—  Wszystkich, którzy korzystali z naszego pośrednictwa prosimy, aby 
/.uwiadomili nas, że miejsce jest  już obsadzone, lub, że objęli posado. L ek ce ­
ważenie tego obowiązku uniemożliwia nam prowadzenie dokładnego wykazu 
wolnych posad i współpracowników.

—  Donoszą nam, iż jeden z współpracowników, przyjąwszy kondycyę 
i zapewniwszy ap tekarza  o swem przybyciu, na trzy dni przed oznaczonym 
terminem nadesłał zawiadomienie, iż „z nieprzewidzianych przeszkód przybyć 
nie może.“ Przeszkoda, rzeczywiście „nieprzewidzianą," była .edynie korzy­
stniejsza posada. Takie  postępowanie musimy napiętnować jako nieuczciwe, a 
na przyszłość podamy do wiadomości nazwisko takiego „zawodowca." Ubolewać 
należy nad lekceważeniem obowiązków i dotrzymania umowy, ja k ie  zakradło 
sie między młodszymi współpracownicami, bo i inne podobne fakta sa nam 
znane, które nie licują z godnością magistra. Nie tak  dawniej bywało.

—■ Prośba koleżeńska. Tych P P . Kolegów, którzy kupili, wydzie­
rżawili lub objęli w zarząd ap tekę ;  którzy posiadają wiadomości dotyczących 
naszego zawodu, lub którzy za naszem pośrednictwem chcieliby zwrócić, uw a­
gę władz na pewne sprawy, upraszamy uprzejmie, aby  byl łaskawi zawiado­
mić nas o tem. Kiedy przez rok nie wychodziło Czasopismo Toumrz. a,pt. wszy­
scy narzekali, iż nie;, wiedzą nawet co się dzieje między kolegam.. Dzisiaj jes t  
Ożtisopismo, je s t  i Kuryer, a pomimo tego, dopiero z pism niemieckich dowia­
dujemy się o zaszłych zmianach. To nie ładnie, tak  być nie powinno, bo czy 
kto słyszał, aby austryaccy aptekarze donosili polskim czasopismom o tem, co 
się u nicli dzieje? Takie  postępowanie świadczy nie zbyt pochlebnie o naszej 
solidarności, jes t  raCżfej dowodem rozluźnienia się węzłów koleżeńskich, brakiem 
poczucia moralnego popierania krajowych pism zawodowych. Nawoływać!do 
poprawy jes t  naszym obow ązkiom, a jeżeli i to nie poskutkuje, natenczas 
o tych pp. kolegach, k tórzy  pragna aby nazwisko ich j a k  najprędzej w nie­
mieckich pismach było wymienione, wcale wspominać nie będziemy.

Kol. p. JĘ. w G. ip, Bośnii. „-Szczęść Boże!" Cieszymy się, iż Wam 
się lepiej powodzi na obczy, nie ja k  między swymi. MożO tam i dla nas znaj­
dziecie jaki kącik na starósb? Wspominacie o powodach opuszczenia kra ju  f. 
prosimy o bliższe wyj .-.śnienie. Przyjmiemy z wdzięcznością wszystko. Nic za 
pominajeie o nas i przyjmijcie serdecznej pozdrowienie.

—  P. W . P. w 8. „Dzieło mistrza chw'ali.“ Ż ału jem y  mocno, iż paiH 
m m ał się z pow ołaniem  i zdolności sw ych  w Wiadomym k ie ru n k u  nie wyzy
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skał, lecz próbując tu i tam, został ostatecznie aptekarzem. A by nie robić 
liańby naszemu zawodowi, nie podajemy faktu, szczególnie, iź nie chcemy być 
pierwszymi, k tórym by przypadło w udziale zanotować tak i wypadek w krom 
ce aptekarstwa. Czy pan jesteś świadom, j a k  nizko upadłeś w oczach wszyst­
k ich? Sam chwalisz su;, pan swoim dziełem, a dzieło chwali pana. •— W alk a  
uczciwa może zwyciężyć, tak a  zaś, j a k ą  pan przedsięwz.ełeś, nigdy ! za to za­
ręczyć możemy. — Przestępujac próg nasz, niby jak o  gość, miałeś pan inne 
zamiary. G dyby  wszyscy taką  bronią walczyli, któżby podał rękę aptekarzo­
wi? kto wpuściłby go do swego dom u? Udało się panu nawet wciągnąć do 
akcyi ludzi w gruncie poczciwych. T u  już  trza  było wielkiego sprytu, aby 
a dograć rolę niewinnego baranka, nieproszonego obrońcy. •—- Mamy i my broń 
w naszym rckiftj ale użyjemy jej dopiero w ostateczności, dla naszej obrony, 
bo nie",chcemy wstępować w ślady pańskie.

— Kol. f .  Hz. w T. Cennik leków nadobowiązkowych podamy 
w przyszłym numerze.

O dam i raz przed ś)vielat,d p rzesyłam y Szanow nym  pp. 
Kolegom naszego % K u ryera “ wiec —  cli oć jćśzcze ■trochę za tucze­
nie  —  za łączam y życzenia:

Wesołego ..AHelu}ii.“
Rcdahcya.

Konces. zakład fabryczny

Wód m i n e r a l n y c h
sztucznych specjalnych leczniczych

odznaczony; dyplomom honorowym i dziesięcioma medalami zasługi, w yrabia  
W odę Selterskii, llilińsie a. YiftUyj Żeiircisfą, (z pyrofosforanem że ­
laza, mocii. i słabsza), Litową, Jodową, Itroinową (mocn. i słabszą), 

m  jęiei iic*ną sodowe, kwaśną sodowe (mocn. i słabszą), 
niesluiebkirsltą i Sodowe zw.yc^iijną.

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
komisyi przemysłowo-lekarskiej Towarzystwa lek. krak. 

dennik i na żądanie franco.

K. Rrzaca i Chnmrowskii

g—in w  K rak o w ie .
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P A P I E R  S Y H A Ł „
simiej diiiaiająoy o d j^ J 54̂

R I G O  l i | S ) T .
■—Polecony przez Krakowskie ®w. Lekarskie.

(Uohw, 888),

Przyjęty do użycia w szpita­
lach głównych w £^H#t̂ Tb Austro-Węgiersk

B Zift:" 's  ., ,w y istB B t papier synapizmowy
zm lż i^ r  prztó^bf fegjnind w zimnej wodzie, przy- 
k ładsfsig  na piął fp o zo sta w i^ c  iO — 20 minut, 

ątónjwnie dcucoiizeby

\ O o  n ą jj) i c la |u  t o w n l e j f f a b r i c e  pod rirm ę 
.D tjĄ S M ia t^ Ś K A  FABRYKA”

\  y ^ w j C r a l t o w l o .
O jęśelow W b  wszystklcb aptekach w kraju i za granicą.
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Bapier synapizmowy „ A u s t r ia “ trzymam na składzie 
po cenaeli fahm -znulh  M .  Z a h i * a d i i l k «

|  I p i f
wIs M o t

Najtańsze.

n ajp iękn iejsze i  najlepsze  
Pudełka drewniane na maścił

Pierwsze zamówienie tak większe 
jak i mniejsze wysyłam opłatuie bez.zhlicz- 
ki i przyjmuję napowrót przesyłkę nieopła­
coną, jeżeli się okaże, że moje pudełka nie 
są najpiękniejsze i'lepsze jak innych fabuy- 
(3—12) kantów.

Korespoudencya w  język u niemieckim.

J. P I S P I S I L  A
farm aceu ty  g  H a u  obole O łom uńca. 

Oryginalny przyrząd
do sygn ow an ia .

Przyrząd ten jest nieoceniony do na­
leżytego i trwałego sygnowania na­
czyń, szuflad w aptece i materyalni, 

do sporządzania plakatów itp. 
Wzory na żądanie wysyłam bezpłatnie.

Wszystkie inne przyrządy do sygno­
wania są tylko nieudałem naśladowni- 
(3- 12) ctwem mego wynalazku.
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Drobne ogłoszenia

o sprzedaniu: FI. lamii, —  sambuci, fol. mentli. pp., — melissae, 
lirba absynthii, —  violae tric. Paw likow sk i. Mielec.

B o sprzedan ia: Salvia 45 ct. Centaur sc. 45 ct. Equiset 20 ct. Calam. 
ar. sciy. v. plv. gr. 20 ct. Grramen sc 20 ct. W szystko przy 25 Ko o 5 ct. 

taniej. Dulcam ara 10 ct. przy 25 Ko 7 ct. Acid. carbol. 60°/o 40 ct. 100 Ko 
32 złr. z naczyniem. Cale. carbol. 10 ct. 100 Ko 8 złr. z workiem. Lysol. 
pur. 1 złr. 50 ct. 10 Ko 12 złr. 50 ct.. — A pteka w  Cłródku._________

pteka nu Jtnkowinic z rocznym dochodem brutto  3400 złr. do 
-4 "-sp rzedan ia .  _________

A ptek i do kupna  i do wydzierżaw ienia poszukiwane.

A ptek i na prowineyi do sprzedania i do wydzierżawienia.

. pteka w  m iasteczku w Gnlic/i wsekodniej do sprzedania. 
- "-W iadom ość pod 15. O. n Redaktora.

oszukuje do kupna  apteki z rocznym obrotem 6— 8000 złr.
Oferty pod M. F. w Pysznicy p. Nisko.

A  pteka w miasteczku na  Podolu do wydzierżawienia lub sprzedania. — 
-‘- " A d r e s :  .Fan fciekold w Rrzcżanacli.

łodsi i starsi M agistrowie tarm aeyi, izraelici i katolicy poszu­
kują umieszczenia

M agistrowie tarm aeyi znajda umieszczenie na prowineyi.

oszii Kuje się ku pn a  aptek i z dochodem nad 8.000 złr. —  Wiado- 
■  mość u Juliusza llo lzcra , kupea w  Kzeszowie.
■praktykanta —- jeżeli moźebne —  z kilkumiesięczna prak tyka , poszu-
■ kuje apteka  w liro ś r in iK  u nad Hunajccm . 

agisler tarm aeyi zatrudniony od dłuższego czasu w jednej z aptek 
lwowskich, poszukuje/' umieszczenia jak o  receptaryusz.
0-cio tygodniowe naprzód porozumienie niezbędne.

Prak  ty Kant potrzebny do Bośnii

d :ywaue fucliy apteczne i dwie receptury tanio do sprzedania. 
JOiigciiiiisz H e lle r aptekarz w lirak ow ie .

YTczuia, którego tymczasowo od 1. lutego b. r. w swej aptece zatrudniam, 
lolecam pod każdym  względem Szanownym kolegom. /  powodu, 

że pragnąłbym  dla tego młodzieńca najkorzystniejszych warunków, proszę o 
łaskawe zgłoszenia wprost do mnie. A lfred  W eiss w l>ul»iccku.
P rak tykan ta  poszukuje apteka w R udniku .

liw/iclkicj JOncyklopedyi powszechnej sześć tomów, oprawionej
■ w 3 tomy do sprzedania za 20 złr. (cena 36 złr.)

Nr. 3.
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